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NOWA DROGA MORSKA. 


Tania komunikacya zawsze odgrywała 


większych i mniejszych skał i wysp, między 


Rozwój stosunków rolniczych i handlo- 


któremi.mogą co prawda przechodzić płaskie |wych Ceylonu nie przedstawia się obecnie 


statki krajowców, dla większych okrętów 


Miejsce, posiadające najgłębszą. wodę, nosi 
nazwę Paumden-Channel i leży między brze- 
giem stałego lądu a wyspą Romeswaran. 
Od dwustu lat już powstawał niezliczone 


rolę czynnika, przyczyniającego się do roz-|razy projekt uczynienia tego przejścia mo- 


woju ekonomicznego państw, które sobie ją 
wytworzyć umiały. W starożytności -po- 
wszechnie starano się o udogodnienie go- 
ścińców, przy których powstawały szybko 
osady i miasta. « W naszych czasach zwró- 
cono wszystkie usiłowania do rozgałęzienia 
we wszystkich kierunkach . sieci dróg żela- 


żliwem dla okrętów, zagłębienie których 
przenosi 10 stóp. Chociaż projekty te były 
popierane przez krajowych książąt, anglo- 
indyjczyków, cejlończyków, angielskich in- 
żynierów i oficerów, mimo to nie zdołały 
nigdy opuścić dziedziny projektów. 

Przeł kilku laty projekt ten znów był 


znych. W wielu państwach koleje przerzy- | dyskutowany w Anglii. Uznano całą do- 


nają każdą niemal piędź ziemi, łącząc dwie 
zalety, niezbędne w naszych czasach przy 
'ruchu towarowym i osobowym: prędkość i 
taniość., Pod względem jednak taniości, 
drogi żelazne nie są w stanie iść w zawody 
z wszelkich nazwań statkami, przerzynają- 
cemi we wszystkich kierunkach Żywioł, o 
którym dawno już powiedziano, że nie dzie- 
li, ale łączy kraje—wodę. Dzisiejszy wiek 
cywilizacyi nie _zadawalnia: się atoli egzy- 
stującemi naturalnemi drogami wodnenii, 
stara się przeto udogodnić takowe, a nawet 
'utworzyć zupełnie nowe, za pomocą prze- 
'kopywania kenałów. Palmę inicyatywy i 
zupełnego zwycięztwa na tem polu działal- 
ności, musimy bez zaprzeczenia przyznać 
francuzom. Po przekopaniu kanału suez- 
"kiego, który nietylko pod względem tech- 
nicznym, ale i finansowym dał świetne re- 
zultaty, ciż sami francuzi zabrali się z cà- 
łą energyą do przekopania międzymorza 
Panamskiego —zamiaru nawodnienia pusty- 
ni Sahary, za pomocą głębokiego: morskie- 
"go kanału tymczasowo zaniechali, chociaż 
-wątpimy, aby. i tutaj dali za wygraną. 
„Hamb. Corr.” donosi, że pewne towarzy- 
stwo frAncuzkie projektuje wykonanie kolo- 
salnego przedsięwzięcia, którego celem jest 
znaczne skrócenie drogi do zatoki Bengal- 
skiej, przyczem koszta mają wynosić sto- 
sunkowo. niewiele. Między wyspą Cejlon 
d południowo  karnatyjskiem wybrzeżem 
leży tak zwany „most Adama... szereg 


Z TYGODNIA. 


Przygody mlodego Franusia -- Nowiny, jakich 
hym sobie życzył — Uroczystości jubileuszowe u nas 
i gdzieindziej, —Gimnazyum i więzienie, marmuro- 
we przedsionki i dziurawe choduiki. — Sir Monte- 
fore i Jakób Natanson.—Śzkoły i „chedery.'*—Cze- 
go Piotrków zazdrości Łodzi? — „lowarzystwo po- 
pierania przemysłu i handlu." — Brak resursy oby- 

watelskiej i wielu innych. 


- Był brzydki poranek jesienny, jeden z 
tych. poranków, - podczas których najwięcej 
na świecie zdarza się samobójstw. Z oło- 
wiano-szarego nieba sączył co chwila, dro- 
bniuteńki lecz gęsty „kapuśniaczek.” Swiat 
cały, zda się, był otulony imgłą. wilgo- 
tną i chłodną: 14, l ; 
- „L świat był nakształt gmachu sklepionego 
. „A niebo. nakształt sklepu ruchomego... 

Tylko dymy sąsiednich kominów fabry- 
cznych panowały nad tą szarą mgłą; lecz 
i te nie mogly się wysoko wznieść ponad 
dachy otaczających. domów, bo zadedwo 
- wzbiły się nad. paszcze. ziejących oti rów, 
opadały na dół i tłukły się po błotmistych 
ulicach, przyczyniając się do tem większej 
ciemności i zatrzymywały oddech w pier- 
siach przechodniów. f 

Pośpiesznie robiłenr moję ranną tualetę, 
popijając od czasu do czasu gorącą herba- 
tę, gdy wtem świałe szarpnięcie dzwonka 
w [rzedpókoju przerwało ciszę kawalerskie- 
go mojego mieszkania. ; 

— Kto tam tak rano — pomyślałem w 
duchu, 

'— Proszę, pana o rękopis felietonu, —Za- 
wołał zadyszany  Franuś, chłopiec ż reda- 
keyi, prawdziwy typ łódzkiego łobuza. —, 

— Dobrze, Dlaczegoś. jednak tak. sfa- 
tygowany? Pewnoś tam znów wypłatał ja- 


pO w i O O z z z 


|piosłość skrócenia drogi do Madrasu, Ma- 
jzulipatamu, Coringi, Coconady, Vizagapa- 
tamu, Kalkuty i innych miejsc, —chodziło 
tylko o to, kto ma ponieść. koszty przed- 
sięwzięcia: czy rząd- Cejlonu, czy. też Indyj, 
czy wreszcie rząd metropolii—i jak to często 
przy roztrząsaniu: podobnych kwestyj się 
| zdarza, nie doprowadzono porozumienia do 
|skutku. ‘Teraz chce towarzystwo prywatne 
połączyć zatokę Manar z zatoką Bengal- 
ską, przyczem koszty obliczono na sumę, 
nieprzenoszącą 50,000 funtów szterl.—Przy 
małem nawet opodatkowaniu statków, prze- 
chodzących tą drogą, kapitał powyższy. po- 
winiew się: dobrze procentować. Badając 
kolosalność zamierzonego przedsięwzięcia, 
dochodzimy do wniosku, że kapitał zakła- 
dowy jest stosunkowo nadzwyczaj mały i 
że inicyatorzy zapatrują się chyba zbyt 
optymistycznie. na: trudności wykonania.— 
Przedewszystkiem należałoby rozsadzić ľa- 
wicę skalistą, mającą milę morską szero- 
kości; dalej musianoby pogłębić farwater 
okolo pobrzeża tutikoryńskiego na prze- 
strzeni dziewięciu. mil i zatem poprowadzić 
kanał 500 stóp szeroki. 

Pogłębienie cieśniny Paumben - Channel 
uie przedstawia jeszcze nadmiernych tru- 
dności, ale rozsadzenie skalistego gruntu 
przed takową będzie wymagać wielkiego 
nakładu kapitału i pracy, zwłaszcza, że 
rozsadzone odłamy muszą być wydobyte z 
głębi i uprzątnięte. 


kiego figla przekupce i uciekałeś 
gonią, przyznaj się? 

— Jak ciotkę. Andzię kocham, nie, pro- 
szę pana. Tylko. pan redaktor kazał mi 
biedz „na jednej nodze,” bo w drukarni 
czekają na rękopis, a tu, jak na złość, na 
Piotrkowskiej ulicy cały chodnik zajęła ca- 
ła paczka kupców, którzy się między sobą 
o coś targowali i ani rusz, nie można 
przejść. Nie chcialem biedz środkiem uli- 
cy, bo tam za wielkie bloto, więc rozepchną- 
łem mocna zajętych sobą kupców i popę- 
dziłem naprzód. Tu jednak: o mało nie 
wpadłem pod koła Maciejowi. stróżowi z 
Nowego Rynku, który wiózł po chodniku 
wózek z kapustą. `: 

„Ej, ty powsinogo!*—krzyknął tylko Ma- 
ciej, a ja pobiegłem. dalej, Około rzeźni- 
ckich jatek, na rogu Nowego Rynku, o ma- 
łom nie wykręcił nogi z. pośpiechu, bo tam 
kąducznie dziurawy chodnik; na szczęście 
upadłem tylko na baryerę i niechcący zrzu- 
citem ze stołu chleb przekupce. „Złodziej, 
tapaj!” — zaczęła krzyczeć przekupka. AŻ 
mnie ciarki przeszły ze strachu, ale że ja 
to mam cudowny charakter w.nogach, więc 
drała! i ot jestem zdrów i cały przy opie- 
ce Bozkiej. SBE 

Uśmialem się z tak bogatej w przygody 
wędrówki Franusia, odesłałem go jednak z 


przed. po- 


niczem, zapewniając, iż sam przyniosę rę-. 


Ę gdyż jeszcze niegotów. „ľom ślę 
spisał” —pomyślałem sobie:—na rękopis cze- 
kają a ja. go jeszcze nie zacząłem. pisać! 
Z frasobliwą miną zasiadłem czemprędzej 
do stolika, umoczyłem pióro,. napisałem: 
„Z tygodnia,” a dalej—ani rusz... . 
„On nowych szukał myśli wswej duszy 0d- 
| 


3 : [męcie, 
„Myśli, by je uwiecznić, nieśmiertelnem pie- 
i ; i i [niem, 


jednak droga ta jest zupełnie nieprzystępną. | mógł do wydatkowania pół — do trzech- 


|.„Ale myśli przezzuwszy kąpiel w atramencie, 
i „W ciasnej głowie poety zasiadły kamie- 


tak świetnie, ażeby rząd angielski skłonić 


czwartych miliona funtów szt. na budowę 
nowych portów. "Tembardziej życzyćby na- 
leżało, ażeby pomienionemu towarzystwu 
powiodło się utworzyć spławną drogę przez 
jeden z kanałów cieśniny,—-jednakże' koszty 
przedsięwzięcia, jak się to wyżej rzekło, 
obliczono zanadto nizko. Z ramienia rzą- 
du obliczono naprzykład, że rozszerzenie 
cieśniny Paumben Channel do 210 stóp i 
pogłębienie takowej do 26 a u wjazdu do 
30 stóp, wymagać będzie nakładu 1,386,786 
funtów szt. | 

Jeżeli towarzystwo przystąpi rzeczywiście 
do dziela, wówczas dopiero pokaże się, o 
ile kalkulacya jego była błędną. 


Sprawozdania targowe. 


“Targi berlińskie, Sprawozdanie tygodnio- 
we (do d. 29 października). 

Zima się zbliża, nocne przymrozki niedo- 
zwalają zapomnieć o tem. Obfite deszcze 
udzieliły potrzebnej wilgoci świeżym zasie- 


wom, rolnik spogląda z zadowoleniem na 


pola, około których- ukończóno już roboty. 
Holownicy -radzi są również deszczom, gdyż 
stan wody jest zawsze jeszcze niedość wy- 
sokim i nie pozwala statkom zbożowym zZ 
pełnym. ładunkiem, "poruszać: się po rzece 
swobodnie. Położenie targów - zbożowych 
o tyle jest pomyślniejszem, źe ceny nie do- 
znają dalszej obniżki. Wahania były nie- 
znaczne, lecz i ruch bardzo był mały; przez 
słotę popsute. drogi utrudniają dowóz i 
dzięki temu na targach niektórych pano- 
walo usposobienie mocniejsze. „Notowania 
amerykańskie, początkowo zniżkowe, 
zaczęły się następnie podnosić i zakończy- 
ły tydzień: zwyżką, co zasługuje na uwagę 
tema bardziej, że jawne zapasy urosły 
o 2 miliony, buszli i wynoszą obecnie 
31,025,000 busz. (przed rokiem 30,325,000) 
a wywóż powiększył się z 208,000 na 
238,000 kwr. Równocześnie podniesiono 
ratę frachtową o */, p, co wskazuje, że 


[niem... 
jakby powiedział Syrokomla. O czem tu 
pisać z tygodnia, kiedy życie nasze płynie 
tak leniwie wolno, równo i spokojnie, jak 
ładowna frachtowa bryka po. Świeżo zre- 
perowanej kaliskiej szosie.  Przebiegłem 
myślą raz jeden i drugi evenementy zeszłe- 
go tygodnia, wszystko to albo zwyczajne 
wypadki miejskie, jako. to. burdy, kradzie- 
Że itp., albo też wiadomości brukowe, bez 
donioślejszego znaczenia lub zupełnie pry- 
watnej natury. Już chciałem rzucić pióro 
i pójść zaczerpnąć natchnienia... w cukier- 
ni, kiedy znów rozległ się dzwonek w przed- 
pokoju.: . 

— Bój się Boga, czegoś ty taki kwaśny 
od samego rana, jakbyś wpadł bez trzech 
na ośm bez atu?—zawołał przybyły kolega 
ze szkolnej ławy. 

Opowiedziałem mu przyczynę mej troski, 
ale on zamiast mnie pocieszyć jakąś świeżą 


wiadomością, zaczął się śmiać serdecznie, 


a w końcu rzekł: 
— No, udałeś mi się z temi twojewi 
pretensyami do Łodzi. A cóż ty myślisz, 
że Łódź to stolica lub chociażby miasto 
gubernialne? Nie znasz widocznie. jeszcze 
naszego. miasta i sądzisz o niem z powierz- 
chowności. Wiem o jakie wiadomości ci 
chodzi. Naprzykład: « l 
„Kółko ludzi dobrej 
pomoc übegim mieszkańcom Łodzi, zakłi- 
da, „towarzystwo opieki nad chorymi- bez 
różnicy wyznań” W tym celu kosztem 
stowarzyszonych wzniesiony. . będzie szpital 
w środku miąsta, w którym .będą uwzglę- 
dnione wszelkie wymagania tak architektu- 


'woli,. przychodząc w 


wywóz będzie w dalszym ciągu rozległym. 
Wiadomość, że pod uprawę użyto „obecnie. 
większej powierzchni ziemi, trąci swój wpływ 
wobec podniesionej siły konsumcyjnej kra- 
ju, zawsze jednak widocznem jest usilowa- 
nie Ameryki możliwie szybkiego pozbycia 
się nadmiaru. W Anglii oddawano 
mąkę taniej. O ogólnej obniżce cen zboża 
nie może być jednak mowy. Za przenicę 
krajową płacą nawet: drożej, za obcą—ceny 
niezmienione. Na wybrzeżu nabywać mo- 
na ładunki taniej. W handlu terminowym 
usposobienie poprawiło się trochę. Na tar- 
gach francuzkich uczuwać się daje 
wielka wstrzemięźliwość, wywołana . nie- 
pewnością co do spodziewanego podniesie- 
nia cła. Na targach włościańskich dowóz 
był mały i latwo było przeprowadzić wyż- 
sze żądania; na targach portowych zapasy 
są również małe i ceny płacono wyższe, 
Terminy notowano niżej; przyczyną słabszej 
ich postawy było mniejsze ożywienie dla 
mąki. Mocną postawę zachowały targi bel- 
gijskie; poszukiwane były szczególnie wybo- 
rowe gatunki pszenicy. W Holandyi, 
przy nieznacznych obrotach, poprawiły się 
trochę ceny. Nad Renem. postawa tar- 
gów nie doznaje żadnej zmiany, tylko o- 
wies obudza więcej zainteresowania. Cichy 
przebieg haudlu terminowego "nie daje ża- 
dnej zachęty do spekulacyi. Pod naciskiem 
znajdowało się usposobienie targów po łu- 
dniowo-niemieckich-—ceny jednak 
zdołały się tam utrzymać, gdyż podaż nie: 
była zbyt uaglącą i zwiększył się wywóz 
do Szwajcaryi. W Saksonii targi za- 
chowały postawę spokojną, lecz mocną. 
W Austryi i Węgrzech położenie 
rynków zbożowych poprawiło się znacznie. 
Dowozy z Ameryki i z Rosyi, przez. Ren 
do. Niemiec, zmniejszyły. się bardzo w cza- 
such ostatnich. Pożytek odnoszą z. tego, 
Austrya i Węgry, których pszenica i jęcz- 
imień-w większej ilości znajduje w Niem- 
czech zbyt łatwy. Targi czeskie 
odznaczały się również większem ożywie- 
niem; wywożono do Saksonii i do Niemiec 
południowych jasno - żółty jęczinień czeski, 
średniego gatunku i do Magdeburga owies 


' w większych ilościach. Z rosy skich 


kującą sumę obowiązali się złożyć znani 
tutejsi itd.” Albo: „Znany tutejszy prze- 
mysłowiec.i obywatel X. złożył: tyle a tyle 
tysięcy w banku, na założenie w naszem 
mieście biblioteki publicznej wraz z salą 
wystawy sztuk pięknych”; lub może: „Tu- 
tejsze towarzystwo popierania przemysłu i 
handlu przyjęło i wkrótce urzeczywistni 
projekt urządzenia stałej wystawy wyrobów: 
przemysłowych naszego miasta, i sąsiednich 
miast fabrycznych” itd. 

—Przyznaj, iż takich wiadomości życzył- 
byś sobie  jaknajwięcej, Wiesz, iż zaczy- 
nasz mi się podobać z` twojemi 'idealnemi 
poglądami na tutejsze stosunki... jak Bozię 
kocham!. Nie zapominajże, iż jesteś w £0- 
dzi—a nie w Warszawie, naprzykłąd. U 
nas własny interes — to grunt, a resztę— 
„pal dyabli.” Zaraz cię o tem przekonam. 
Urządzają w Warszawie uroczystość jubi- 
leuszową. dla nestora okulistów polskich, 
dra Szokalskiego; przy tej okazyi zarobiła 
chciwa nauki.uboga młodzież, bo. uczestni- 
cy złożyli 2,000 rs. na stypendyum imienia © 
sędziwego jubilata. Czyż to.nie najwdzię- 
czniejszy upominek dla zasłużonego nauce 
i krajowi męża, który w ciągu pięćdzie- 
sięcioletniej pracy na chleb. powszedni o- 
głosił drukiem około 200 prac. naukowych, 
a w tej liczbie przeszło 120 popolsku! I u 
nas, prawda, z powodu różnych okoliczno- 
ści wyprawiają się okazałe: lub mniej wy- 
stawne uczty, ale napróżnobyś szukał we 


„wszystkowiedzących „gazetach. wzmianki 0 


jakichkolwiek fundacyach dobroczynnych e 
re tych uroczystości, . My sprawy: publiczne 
jeśli pojmujemy, . to. —. po. swojemu, egoi- 


stycznie. À A fi h 
„Potrzebne miastu gimnazynm, — buduje- 


ry, jak i hygieny. Towarzystwo posiada |my więzienie; potrzebne nam gmachy pu- 
tyle a tyle dziesiątek tysięcy rubli. Bra- |bliczne—my wznosimy okazałe pałace; mar- 


portów nadbałtyckich wywożą mniej; targi! 
północne zachowują postawę cichą, —z wnę- 
trza kraju stawiają żądania za wysokie. 
W Rosyi południowej obroty powiększyły 
się nieco, lecz popyt jest zawsze jeszcze 
zbyt słaby, zwłaszcza, że gatunek ziarna 
niezadowalnia. 5 
Na targu berlińskim panowało “usposo- 
bienie bardzo spokojne, lecz przecięciowo 
mocne, gdyż podaż okazała się jeszcze 
wstrzemięźliwszą niż popyt. Pszehiecy 
nabywano cokolwiek więcej, o ożywieniu 
jednak niema mowy. Notowania nie ule- 
gły zmianie, tylko terminy wiosenne zyska- 
ły l m. Ceny żyta podniosły się o 75 
fen., przy usposobieniu bardzo spokojnem. 
wies na dostawę w październiku mu- 
siano oddawać o 3 m. taniej wskutek obfi- 
tej podaży; późniejsze terminy utrzymały 
się bez zmiany, Kukurydza miała popyt 
lepszy, jednakże wskutek nalącej podaży 
niezdołała utrzymać się w cenie; bieżący 
miesiąc stracił 1'/, 1m, paźd. list. 1 m. 
Cena mąki żytniej na dostawę w paź- 
dzierniku podniosła się o 5 fen, na dosta- 
wę późniejszą o 15 fen. Olej rzepa 
kowy przyjmowano bardzo cicho, pła- 
cac 20 fen. drożej, niż w tygodniu. poprze- 
dniu. Okowita w m. bez beczki sta- 
niała o 60 fen. na dostawę w październiku 
50 fen. | - he 
Wełna. Antwerpia 28 października. 
Na aukcyi dzisiejszej wystawiono na sprze- 
daż wełny Buenos Ayres 2,267 bel, sprze- 
dano z tego 1716 bel; ceny |niezmienione. 
Zelazo. Z angielskiego rynku żelaza 
donosi „Times”: Ceny surowca angielskiego 


„warrants? podniosły się znacznie w tygo-; 


dniu ubiegłym wskutek pokiyć zniżkowców. 
Notowano w końcu 42 sz, 1/, p. za t. 


wiedniej podwyżki, Nr. 3 oddawano na- 
tychmiast po 36 sz. 1%, p., na dostawę ta- 
niej o 6 p. Do podwyżki cen w Głazgo- 
wie nie należy przywiązywać zbyt wielkiej 


wagi, dopóki nie powiększy się stanowczo | 


popyt. 
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domość ze względu na jej ważne znaczenie nowego, wymagania jej są rozkazem. To 


dla przemysłu miejscowego. 


też jeżeli artysta utrzyma się na wysokości, 


Banki. kredytowe miejskie, istniejące w li- |jeżeli wywiązuje się z roli w ten sposób, 
czbie 288 w Cesarstwie, miały w r. 1883 |że.nie psuje dzieła autora, jeżeli dokłada 
724,989,900. rub. Pozostało: wkładów na|wszelkich starań, aby dańą postać godnie 
1884 rok *173,101,300- rs, dyskoutowano į przedstawić już należycie spełnił swój obo- 


weksli na somę.79,194.,100 rs., dochód wy- | wiązek. 


niósł 12,730,800 rs. Podajemy ponizej szcze- 
gółowsze cyfry obrotu niektórych banków: 
w gub. witebskiej w Dynaburgu (3,017,400 
rubli) i w Połocku (1,221,400 rs.; w gub. 
kijowskiej w Czerkasach (1,269,400 rs.) i 
Czehrynie (422,000 rs.) w gub. kurlandz- 
kiej w Windawie (1,734,700 rs.) i w Mi- 
tawie (2,048,100 rs.); w gubernii liflandz- 
kiej w. Parńawie . (3,880,300  rs.); w gub. 
mohylowskiej w Homlu (1,756,700 rs:); 
w guberni półtawskiej w Krzemieńczuku 
(7,451,500 rs.), w Perejesławiu (504,800 r..) 
iw Romnach (1,483,400 rs.). 


Kronika Łódzka. 


(—) Przy licytacyi na przedsiębierstwo ro- 
bót asfaltowych przed zabudowaniami miej- 
skiemi w Łodzi, utrzymała się firma pana 
Pietschmana z Warszawy, z ofertą 8,445 
rubli. ks 

"(-) Ruch. tygodniowy w taniej kuchni: Nr. 1. 
Od dnia 26 do 31 października. włącznie 
wydała kuchnia tania ogółem 973 porcyj 
obiadowych. Mianowicie: dnia 26 paździer- 
{nika 160 p., dnia 27 października 169 p., 
dnia 28 października 167 p., dnia 29 paź- 
dziernika 140 p., dnia 30 października 165 
p. dnia 31. paźdz. 172 porcyj. 
|| W tygodniu sprawozdawczym otrzymała 
kuchnia gotowizną: dnia 26 października 


W odp. O. E. Z ra 10 rs., od p. Jarociń- 
Middles - brough ceny nie doznały odpo- s p RE r n RRR 


skiego 2 rs. 70 kop., od pani H. Breszel 
2.rs., od panny B. 50 kop.; dnia 27 paź- 
dziernika od pana L. Hertz'a 3 rs.;. dnia 


[28 października od N. N. 3 rs; dnia 29 
: października od p. A. Prussaka 5 TS. — 
razem 26 rs. 20 kop. Pan N. N. nadesłał: 


8 korcy kartofli. 

Ponieważ panie, wykazywane listą imien- 
ną do dyżurów, najczęściej są niedyspono- 
wane, zarząd więc nie podaje takowej, — 


Nowa spółka. W Zawierciu, osadzie fa-|zwraca się jednak z prośbą ogólną do 


brycznej, w powiecie będzińskim, miejscowa 
ludność robocza powzięła chwalebną myśl 
założenia spółki spożywczej. Odnośna u- 


wszystkich pań, ażeby. te z nich, które ma- 
ją godzinę wolnego czasu, i którym dobro 
bliźnich nie jest obojętnem, raczyły same 


stawa została już podaną do zatwierdze-|zgłosić się do objęcia. dyżurów dziennych. 


nia władzy. Jeżeli projekt doczeka się za- 
twierdzenia, spółka w Zawierciu będzie 
dziesiątem z kolei -w` kraju naszym towa- 
rzystwem spożywczem.- 
* Piszą nam z Petersburga, że zatwierdzenie 
banku włościańskiego, którego specyalnem 
zadaniem ma być udzielanie pożyczek pod 
drobną własność ziemską w Królestwie 
Połskiem, nastąpi niezawodnie nie później, 
jak w początku roku przyszłego. 
Donosiliśmy w swoim czasie w szpaliach 
dziennika, że departament celny ma za- 
miar podnieść cło, pobierane od odpadków 
bawełnianych do rs. 1 kop. 20'od puda, 
to jest do normy cła pobieranego od waty. 
Obecnie dowiadujemy się z dobrze poin- 
formowanego źródła, że norma cła wspo: 
mnionego nie ulegnie zmianie, czyli że od- 
padki bawełniane. będą podlegały ocleniu 
dotychczasowemu w wysokości 40 kop. od 
puda. Z przyjemnością zaznaczamy tę wia. | 


murem wyściełamy przedsionki domów, a 
na ulicy przechodnie karki łamią obok do- 
mu; oświecamy 2. giorno komnaty naszych 
mieszkań, a żałujemy lichej lampki dla o- 
świetlenia zaułków dziedzińca lub schodów; 
dywanami wyściełamy frontowe wejścia, a 
brud wszelki kryje się: w oficynach, po- 
dwórkach i t. d. - l 

—A. czyż warto mówić o naszem poczuciu 
potrzeb całego społeczeństwa? Kiedy kraj 
cały składał dziesiątki tysięcy na dotknię- 
tych powodzią, w naszem mieście zaledwie 
kilkaset rubli złożono. A czyż i sama, tak 
głośna zabawa kwiatowa, nie dowodzi naj- 
lepiej naszego sobkostwa? Zgromadziliśmy 
się licznie, to prawda, ale dlatego, iż ka- 
żdy spodziewał się tu czegoś dla siebie. 
Powodzianie i ich nędza były tu rzeczą 
drugorzędną. Czyż nie tak? 

Zmiecierpliwiony nareszcie tą długą tyra- 
dą „mojego przyjącieła, prżetwałem mu: 
Zapominasz, widzę w ferworze o „to- 
warzystwie pielęgnowania chorych staroza- 
konnych,”-o „tanich kuchniach” i t. d. 

-— Oto widzisz — i tu nie obyło się bez 
prywaty. Wszakże samo nazwisko towa- 
rzystwa pielęgnowania chorych wskazuje, iż 
ono pielęgnuje tylko starozakonnych. ` Dla 
tej samej przyczyny obchodzono u nas uro- 
czyście sto łat życia angielskiego sir Moj- 
żesza Montefiore, a pominięto milczeniem 
śmierć dzielnego pracownika na niwie oj- 
czystej b. p. Jakóba Natansona, pomimo 
iż onf znaczny fundusz, bo -30 tys. zas 
pisał na najpiękniejszy cel—bo na krzewie- 
nie nauki w kraju. ' A ge 

— Może ty i masz w tem troche racyi— 
rzekłem — ale przyznasz, że jeśli obecnie 
możnaby robić więcej, to przecie robi się 
wiele na przyszłość, Mówię tu'o „pracy u 


Zarząd kuchni nadmienia przytem, że 
zbytecznem jest już składanie datków przez 
dyżurne panie, gdyż na utrzymanie kuchni 
subskrybowano fundusz stały. e. 
` (—) Z teatru „Victoria.” - Trudne to za- 
danie teatru prowincyonalnego, mozolna 
praca artystów, — kiedy 'co przedstawienie 
wypada nową dawać sztukę, kiedy nie star- 
czy publiczności, któraby zapełniła teatr 
chociażby na trzykrotnem powtórzeńiu je- 
dnego utworu. Wobec ciągłego a konieczne- 
go gonienia za nowością wypada też inne 
stawiać żądania grającym, których gra nie- 
wątpliwie zyskałaby na częstszych próbach, 
głębszem wystudyowaniu. W jednym ty- 
godniu przenosić się z Szekspira, Slowa- 
ckiego do Bałuckiego lub Świderskiego, z 
czułego kochanka na groźnego bohatera, z 
sentymentalnego: dziewczęcia na trzpiótkę— 
to zadanie nielada. A jednak sprostać mu 
trzeba — publiczność żąda: ciągle czegoś 


Uwagi te nastręczyło nam czwartkowe 
przedstawienie  feuilletowskiej — „Dalilli.” 
Sztuka ta szła dobrze, harmonia w niczem 
nie została. zakłóconą, dekoracye były mo- 
żliwie dóbre, słowem „Dalilla”: na. scenie 
naszej przedstawioną została, że się tak 
wyrazimy, „przyzwoicie? To już bardzo 
wiele jak.na warunki, o które potrąciliśmy 
powyżej. ' O ile lepiej wyszłaby rzecz cała, 
gdyby artystom, obdarzonym niewątpliwym 
talentem danem było role swe dobrze wy- 
studyować! Feuillet jest tutaj idealistą, 
„Dalilla” poematem, do którego trzeba się 
odpowiednio nastroić, a o nastrój ten tak 
trudno! Najwyżej z grających wzniósł się 
pan Kopczewski, który był Rossweinem, 
jakiego na scenie prowincyonalnej niełatwo- 
byśmy się doszukali. Rosswein — to arty- 


Feuilleta rzucać musi. pewien blask, . oto- 
czoną być powinna pewnym splendorem, 
wykwintność jest nieodzowną —a tego, nie- 
chaj. naw to zdanie pani Różańska przeba- 
czy, nie było. Gdzie występowała gra sa- 
ma, pani R, była doskonałą, gdzie chodziło 
o uśmiech przyciągający — sceny nie sprą- 
wiały należytego wrażenia. Rola „Dalilly” 
nie leży w zakresie pożytecznej działalno- 
ści pani Różańskiej, a postać w obecnym 
składzie może właściwszą byłaby dla pani 
Bauman. , 
" -Mimo te drobne usterki, publiczność licz. 
nie zgromadzona żywemi oklaskami nagra- 
dzała artystów i zupełnie zadowolona o- 
puszczała salę, aby*tem liczniej zebrać się 
dzisiaj na oryginalnie napisanej wesołej ko- 
medyi więźnia magdeburskiego. „Panie 
kochanku,” ta legendowa prawdziwie po- 
stać księcia Karola Radziwiłła przypadła 
panu Łucyanowi Kościeleckiemu, występu- 
jącemu gościnnie. 
W niedzielę drugi 
„Zemście nietoperza.” 
(—) Teatr Thalia. We czwartek ` odegra- 


występ pana K. w 


sta z krwi i kości, na poły dziki, namię-|no po raz pierwszy najnowszą komedyę G. 


tny, nieznający tego wielkiego świata, do 
którego wprowadził go protektor, meloman, 
ubóstwiający piękno, choć niby sarkasta — 


Mosera p. t. „Der: Salontyroler” (Tyrol. 
czyk w salonie). Utwór ten nie należy 
wprawdzie do rzędu sensacyjnych, nie jest 


Carnioli. Wir tego życia wielkiego pory-|też bezwarunkowo jednym z najlepszych 


wa go, demoniczny uśmiech kobiety pięknej 
go pociąga, dla zepsutej z gruntu zalotnicy 
porzuca dawnego nauczyciela, depcze świę- 
te uczucia miłości młodej dziewczyny, tar- 
ga wszelkie węzły wdzięczności, aby potem 
uczuć się zdeptanym, złamanym, aby się 
stać zabawką w ręku księżniczki. Pan 
Kopczewski wszystkie te fazy wyzyskał, od- 
słonił na scenie boleści przedstawianej po- 
staci z taką prawdą, że przejmował słucha- 
czy. Naszem zdaniem, najlepszą była sce- 
na trzeciego aktu, gdzie pierwszy: raz wstę- 
puje w progi zalotnicy. Było tam i zalę- 
knienie naturalne i pogarda, była prawda; 
najmniej szczęśliwie wypadła scena w a- 
kcie czwartym, kiedy po raz drugi daje się 
uwieść płochej kobiecie. Całość wypadła 
nadspodziewanie dobrze. 

Powiedzieliśmy  „nadspodziewanie,* bo 
rzeczywiście szliśmy z obawą do. teatru, 
czy „siły i środki” miejscowe podźwigną cię- 
żar feuilletowskiej muzy. Pan Kopczewski 
przekonał nas, że obawy były%płonne, a 
gra jego sowicie wynagrodziła inne drobne 
niedostatki. Również pan Popławski zado- 
wolił nas zupełnie, a wzniósł się do pra- 
wdziwej grozy tragicznej w akcie czwartym, 
kiedy u stóp zemdlałej z rozpaczy: córki 
wzywa Boga -— mściciela dla tego, który ją 
ciężko skrzywdził, Carniolim był pan Tra- 
pszo, miejscami dobrym, a pani Majdrowicz 
Martą, jak zawsze, sympatyczną, tkliwą w 
miarę. > 

Tytułową rolę objęła pani Różańska, ar: 
tystka, bądźcobądź, obdarzona niepoślednim 
talentem. Widzieliśmy -panię Różańską 
kilkakrotnie na scenie; po przedstawieniu 
„Właściciela kuźnie” mieliśmy sposobność 
zaznaczyć jej szlachetną grę — ale tym ra- 
zem nie możemy.w zupełności przyklasnąć 
„Dalilli.” 

Sg role kobiece, w których: gra sama, 
jakkolwiekby była dobrą, nie może wystar- 
czyć — (dobrą zaś była gra pani Różańskiej 
nawet tutaj) — a do takich ról zalicza się 
„Dalilla.” 


podstaw.” Cóż chcesz?... miasto nasze: po- 
siada 16 szkół elementarnych chrześciań- 
skich, gdzie się uczy około półtora tysiąca 
dzieci, dwie szkoły dla dzieci starozakon- 
nych, czteroklasową szkolę miejską, jakoteż 
„wyższą” szkołę rzemieślniczą, tudzież pe- 
wną liczbę zakładów naukowych prywatnych. 

Nieubłagany mój interlokutor zaczął su- 
mować i okazało się, iż we wszystkich tych 
szkołach niema jeszcze 3 tysięcy uczni, to 
jest, iż jeden uczący się obywatel przypada 
zaledwie na 50 mieszkańców. 

Naturalnie, mówi się tu przeważnie o 
nauce elementarnej, bo średnie wykształce- 
nie odbiera, zaledwo jeden na 300. Taki 
niekorzystny stosunek nie 1nógł go natu- 
ralnie przekonać o prawdzie słów moich i 
kiedy dla poparcia mego twierdzenia za- 
cząłem mu jeszcze wyliczać pokaźną liczbę 
„chederów,” machnął tylko ręką, westchnął 
głęboko i pożegnał się ze mną-—- 

Mów sobie co chcesz, pesymisto, myślałem 
po jego odejściu—a ja powtarzam, iż nie- 
ma jak łódź. Oto i „Tydzień*: piotrkow- 
ski zaczyna nam zazdrościć: „czegóż ta Łódź 
jeszcze chce?.. Toć jej jak u Boga za pie- 
cem, a oma jeszcze pragnie guberni. A 
wstydź-że się, wstydź o Łodzi!” Jeśli dziś 
łódź bez wioseł i sternika budzi tak za- 
zdrość w sąsiadach, przypuszczamy, iż kie- 
rowana zręczną dłonią gubernatora, mogla- 
by popłynąć daleko szybciej do celu. 
Ale cóż pomoże, kiedyby: to było „ze 
szkodą dla kraju,” jak zapównia „Tydzień.” 
Wątpimy. : 

Zato- bowiem ‘towarzystwo popierania 
przemysłu i handlu,” dostawszy nowego i 
dzielnego kierownika, wejdzie zapewne teraz 
w stadyum czynów,: bo dotąd cała jego 
działalność ograniczała się przeważnie na 


|kompletowaniu członków, wyborze zarzą- 
dów, komitetów, sekcyj i td. a już, jeśli 
gdzie, to u nas najpewniej ma ono szerokie 
pole do działania. Ulękli się widocznie 
tego ogromu pracy niektórzy z członków i 
przed czasem jeszcze wystąpili z towarzy- 
stwa. Czyżby, nie wiedzieli o prawdzie, iż 
in magnis voluisse sat est. 

Każdemu, znającemu tutejszy przemysł 
od lat kilku, nieobcym jest upadek w o- 
statnich latach drobnego przemysłu ręko- 
dzielniczego kosztem wielkich fabryk; spraw- 
dza się tu w zupełności: przysłowie: die 
grossen Fische’ essen kleine Fische. O ile 
zjawisko takie szkodliwy lub dodatni wpływ 
wywrzeć może nietylko na przemysł tutej- 
szy, ale i na dobrobyt miasta wogóle, nie 
mnie o tem mówić na tem miejscu; ośmie- 
lam się jednak twierdzić, iż jestto przed- 
miot, odnoszący się. wprost do kompeten- 
cyi „towarzystwa popierania przemysłu,” 
od niego też spodziewamy się sumiennych 
debatów w tej ważnej kwestyi. Może ob- 
jaw teh jest naturalnym wynikiem tutej- 
szych obecnych stosunków przemysłowych, 
jest, że tak powiem, znamieniem czasu i 
żadne sztuczne wpływy nie będą w stanie 
stanąć mu na przeszwodzie, sądzimy je- 
dnak, iż nad tą kwestyą warto się zasta- 
nowić. A takich spraw są u nas tysiące. 
- Nie wiedzie się widocznie na. naszym 
gruncie Żadnemu towarzystwu, nawct ta- 
kiemu, które ma na celu wspólną zabawę. 
Pięknie jest, komu wystarcza kółko rodzin- 
ne, kto w gronie familijnem . może przyje- 
mnie czas spędzać. Ale gdzież się po- 
dziać mają ci wszyscy, którzy nie mają do- 
mowego ogniska, dla. których szczęście: fa- 
milijne jest niedostępne, podczas długich, 
zimowych wieczorów lub dni wolnych od 


sympatycznego komedyopisarza, w każdym 
razie wznosi się jednak ponad mierne wy- : 
roby komedyopisarskie. Dyalog zajmujący, 
akcyą żywa i naturalnosć w przeprowadze- 
niu tekowej,—te główne zalety talentu Mo- 
sera widniały i w „Tyrolczyku” w każdym 
akcie i w każdej scenie. Artyści teatru 
„Thalia,? nie mając zadania nad siły, grali. 
znów. ciepło i składnie. Z pań wyróżnić 
należy, przed innemi, pannę Baste w roli 
Zelmy, — następnie panny Dónningha us, 
Hartig i Valory. Z mężczyzn, odźnaczał 
się głównie p. Schłógel, sekundowali mu 
pp- Tyrkowski i Berla (którego wadliwą 
wymowę przyjąć musimy jako zło koniecz- 
ne),—inni nie psuli całości. = 2 — 
(—) Pożyczki premiowe: na raty. Pisano 
juź wiełe w tej sprawie i przestrzegano pu- 
blicaność przed nielegalnem wyzyskiwaniem 
niektórych agentów bankierskich, pomimo 
to jednak przytrafiają się coraz to nowe 
fakty, które dowodzą, : że sprzedaż papie- 
rów publicznych na raty, zamiast: być ulgą 
dla kupujących, obliczoną jest chyba. na ich . 
szkodę. Mamy dwa fakty na poparcie słów 
naszych. ROR 
Kręci się w. naszem. mieście agent war- 

szawski, wciska się wszędzie, gdzie zwietrzy 
gotówkę, zwłaszcza u osób' latwowiernych ` 
i przedstawia nabycie premiówki na raty w 
kolorach tak tęczowych, że wreszcie matka 
i dzieci—wszyscy proszą ojca rodziny, aby 
załatwił interes. Agent pomieniony zebrał 
w łodzi już kilkaset  zadatków na pre- 
miówki. Pomiędzy innymi pan A. L. u- 
łegł namowie i zapłacił agentowi pierwszą 
ratę w ilości 12 rs. 6 kop. na 5%/, rosyjską 
pożyczkę premiową I emisyi. We dwa ty- 
godnie później, będąc w Warszawie, posta- 
nowił zapłacić całą należność, aby. mieć 
papier u siebie, W tym celu wstąpił do 
kantoru wekslowego pana N., wykazał się 
biletem na opłaconą ratę 12 rs. 6 kop. i 
oświadczając gotowość zapłacenią całej na- 
leżności, prosił o wydanie premiówki. Bi- 


Księżniczka w tym dramacie let na opłaconą ratę przyjęto i kazano pa- 


pracy? A takich u.nas stosunkowo więcej, 


niż gdzieindziej. Widzimy ich wielu we 
wszystkich „przytułkach,” jako: to: w cu- 
kierniach, restauracyach i innych podo-' 
bnych zakładach, lub też bez celu depczą- 
cych chodniki ulic. A jednakże klub miej- 
ski nie może się utrzymać, niestety! W każ- 
dem większeni mieście istnieją towarzystwa 
muzyczne, lekarskie, prawnicze, wioślarskie, 
gimnastyczne, obywatelskie, handlowe i t. d., 
które mają swój klub czy resursę i w nich 
wspólnie spędzają czas; odbywają się tam od- 
czyty, wspólne zabawy a nawet smucą się 
wspólnie. Taka już natura człowieka, stwo- 
rzonego do. życia towarzyskiego. „Dlaczego 
u nas tego niema? Istnieją tu wprawdzie 
kółka np. strzeleckie i śpiewąckie, ale te 
dla różnych powodów, nie dla wszystkich 
są, dostępne. R 

"Ten właśnie brak życia towarzyskiego, bez- 
wątpienia, przeważnie jest. przyczyną na- 
szej obojętności do spraw publicznych, któ- 
ra u nas tak się rzuca w oczy, a tem bar- 
dziej razi każdego nowoprzybyłego. 

„Nie zapatruję ja się na tutejsze stosim- 
ki tak różowo, jak mnie o to posądza mój 
szkolny kolega, jestem jednak przekonany, 
iż kosztem maleńkich. ustępstw z każdej 
strony, moglibyśmy okupić sobie weale zno- 
śne, wspólne przepędzanie czasu, a tą dro- 
gą najłatwiej trafilibyśmy do "wspólnego. > 
celu *), SAR ; 


Kajota. 


de n 
_ *)_ Zostawiamy. zupełną wolność słowa felietoni- 
Scie naszemu, choćbyśmy na niektóre. poglądy nies 
zupełnie zgodzić się inieli: SE ) 
(Przyp, redakcyi. 


nu.A. L. dopłacić 221 rg. 
czas gdy kurs premiówki wynosił 219 rs 


Doliczywszy 12 rs. 6 kop., zapłacone po- 
potrącono, koszt pre- 
233 rs. 71 kop. Na- 

czytać: wystawiono 
lecz nie wymieniono w 
niem, ile zapłacił. Zmajomi pana A. L. 
zwrócili uwagę na ten szczegól, wskutek 


przednio, których nie 
miówki wyniósł razem 
bywca A. L. nie umie 
mu pokwitowanie, 


czego tenże udał się 


ponownie do kantoru, 
gdzie dodatkowo wpisano: 
rułami za 281 rs.” Pożyczka była spłaco- 
ną jednorazowo, nawet wyżej kursu, —firma 
jednak, chcąc usprawiedliwić wysoką cenę, 
pobraną od nabywcy, dopisali na pokwito- 
waniu słowo retumi. Dodać należy, że A. 
L. czekał przeszło. godzinę w kantorze, 
premiówki bowiem nie było na miejscu, 
dopiero posyłano po nią, gdzie—niewiado- 
mo. Być może, iż była w zastawie. 

Inny mieszkaniec łódzki zapłacił w kan- 
torze S.. w Warszawie dwie raty na 59%, 


pożyczkę rosyjską wewnętrzną, trzeciej ra- 


ty nie-wniósł w terminie oznaczonym, skú- 
tkiem czego, na podstawie warunków kan- 
torowych, dwie pierwsze raty 10.i 5 rg, — 
przepadły, as 
~ Podajemy te dwa fakty, aby ponownie 
zwrócić uwagę publiczną na niedogodności, 
jakie powstają z manipulacyi sprzedaży po- 
życzek na raty—a głównie, aby przestrzedz 
łatwowiernych od zawierania interesów z 
agentami. wędrownymi. 


| KRONIKA. -7 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Piotrków. O pożyczkę towarzystwa kred. 
ziemskiego z podniesionego mhożnika poda- 
ło się już 150 ziemian piotrkowskich, czyli 
blizko połowa ogólnej liczby stowarzyszo- 
nych, w guberni tej niezamieszkałych, a o- 
trzymało pewność jej uzyskania „dopiero 
dwóch obywateli. Przy tej sposobności wła- 
dze towarzystwa zwracają uwagę interesan- 
tów na konieczność uprzedniego rozejrze- 
nia się w warunkach nowej pożyczki i spraw- 
dzenia na własną rękę, czy szacunek no- 
wy .da pomyślne dla nich rezultaty, Bez 
zachowania tych ostrożności stówarzyszeni 
narażają się na stratę wydatków, ponie- 
"sionych na akt przystąpienia. 

— Ze statystyki Łomży podaje korespon- 
dent „Kuryera warszawskiego” następujące 

; szczegóły: , 

„Na mocy urzędowego wykazu statysty- 
-oznego, miasto Łomża ma obecnie stałych 
mieszkańców 12,980, w tej liczbie mężczyzn 
6,227, kobiet 6,753. Według wyznań przy- 
pada: prawosławnych 447, katolików 5,824, 
„ewangelików 87, izraelitów 6,622. 
stanu Łomża liczy księży 5, zakonników 
12, szlachty 500, kupców 92, mieszczan 
12,161, włościan 30, dymisyonowanych żoł- 
nierzży 190... 

„. Domów murowanych jest. w Łomży 192, 
drewnianych 399, razem 591, z tych 284. 
należy do chrześcian, a reszta do żydów. 
Miasto oświetla 137 latarń naftowych. 

. „(Cerkwie prawosławne są w Łomży 2, 
kościół katolicki 1, klasztory 2, kościół 


ewangelicki 1, synagogi 2, domy modlitwy | 


4, gimnazyuni 8-kląsowe z oddziałem przy- 
gotowawczym, 6-klasowe gimnazyum źeń- 
skie, 3 szkoły rządowe elementarne, szkoła 
niedzielna rzemieślnicza, 2 księgarnie i je- 
dna filia, 2 drukarnie, 4 szpitale: dwa woj- 
skowe, św. Ducha i izraelicki, przytułek dla 
starców, apteki 2, skład materyałów aptecz- 
nych, cukiernie 3. 

— Opodatkowanie woźniców. Od początku 
r. proponowanem jest — jak donoszą 
„Nowosti” — upoważnienie zarządów miej- 
skich w Cesarstwie i Królestwie do obłoże- 
nia opłatą podatkową woźniców trudnią- 
cych się przewozem rzeczy. Opłata rze- 
czona nie może wszakże przenosić rs. 10 
rocznie od jednego wołu lub konia, a samo 
jej wńośzeńie może być rozłożone na termi- 
ny półroczne i kwartalne. Zarządy miej- 
skie będą mocne samą opłatę ustosunko- 
wać do klasyfikacyi, pod jaką woźnice zo- 
staną podciągnięci. 

— Kraków. f Henryk hr. Wodzicki, za- 
łożyciel banku galicyjskiego, prezes towa- 
rzystwa ubezpieczeń od ognia, członek izby 
panów i wieloletni poseł na sejm, umiarl w 
Krakowie. 

— Ze Lwowa donoszą, że do czterech 
dzienników politycznych przybędzie jeszcze 
jeden, pod tytułem „Przegląd.” Wychodzić 
on zacznie od dnia 1: grudnia r. b., pod 
redakcyą p. Ludwika Masłowskiego. ` 


.* Fabrykant starej daty. Ww przedostatnim nu- 
merze „Biesiady literackiej” znajdujemy następu- 
jące ciekawe szczegóły o Ś. p. Fiedlerze, znłóżycielu 
zuanej fabryki sukna w Opatówku pod Kaliszem, 
będącej obecnie w posiadaniu p. Nitsche'go: | | 

„W Opatówku pod Kaliszem, z namowy księcia 
Zajączka, zaprowadził jednę z największych i naj- 
pierwszych fabryk snkna niejaki Fiedler, Był to 
niemiec z pochodzenia, ale wychowaniem i obycza- 
jem, szczególniej zaś poczuciem godności i honoru 
przemysłowca, prawie, że należał do anglików. 
Specyalnością jego fabryki było produkowanie. jak- 
najcieńszych sukien, głównie przezńaczonych na 
ubrania galowe. Szkarłaty Fiedlera isukna czarne 
na fraki miały swoję ustaloną sławę i reputacyę. 


65 kop. — pod- 


„spłaconej u. mnie 


Podług | 


brze zjeść, wina miał 
rad przestawał z polakami, 


. 


stołn. 


zupa żółwiowa, soczyste rostbify, 
Izyny, sery, madera, XETES, 
sującego burgunda. 
Gno,. powstaliśmy aż 


cygara, jakie dziś trudno napotkać, 
śpodarz wówczas do nas: 
— Gdy odwiedzam szan 


jego gospodarstwo, 
naczczo, bo zawsże 
nnczczo szkodzi. 


mi do fabryki. 


ich w działaniu dokładność, 


śpiewy, zakazane były. 
weszliśmy do kantoru; 

— Gdzie są paki i 
cę?-—wchodząc Fiedler zapytał. 

— Zapakowane, zabite, dziś 
raz — odpowiedział, jakby 
„tyzator — majster. 

— To nie, rozbić je, 
właściciel fabryki, 
puszczającym uwag, ani przedstawień, 

Skoro rozkaz uskuteczniono, Fiedler zaczął każdy 
z starannie już opakowanych postawów przy oknie, 
zapomocą lupy, przeglądać. 3 ajdrobniejsza skaza, 
zadra, marszczka, punkcik niewłaściwej barwy, 
gołem okiem niedojrzane, nie uszły jego uwagi; 
postaw taki, jako zły, odrzucał na bok. 

Po przejrzeniu tak sumiennem całego transportu, 
znalazło się postawów odrzuconych cztery. 

— Zanieść za mną to sukno niegodne fabryki— 
|komenderował dalej i w ogień kazał wrzucić pod 
niaszynę. | 

Wszyscy za panem fabryki poszliśmy asystować 
tej operacyi, pozostał sam jeden dekatyzator-maj- 
ster, jak śmierć blady, drżącemi rękami składają- 
cy porozrzucane postawy, bo zapewne zato wszyst- 
ko on będzie musiał zapłacić, 

Zal. mię wziął na widok tyle zmarnowanej pracy: 
postawy. szkarłatu, sukna jak śnieg białego, cytry- 
nowej albo prześlicznej turkusowej barwy, chłonął 
w oczach naszych bez litości ogień. 

Bystry na wszystko Fiedler, dojrzał z moich mło- 
dych oczu, że mi się to niepodoba, więc zapytałl:. 

— Pana to dziwi? : 

Odpowiedziałem, że tak w istocie. 

—: Młody paniczu! wiedz, że bez przemocy, roz- 
kazn, gwałtu a ofiary, nic mądrego: ani dobrego się 
nie stanie. 

-~ Sa głupcy, co w to wierzą, o tem piszą nawet, 
ale to literackie niedołęgi, do których ja w części 
należę-— odpowiedziałem trochę urażony, mogąc się 
już pochwalić, że jakiś mój artykulik któreś z pism 
wydrukowało. R 

— Nie panie! — rzekł Fiedler. Życie całe nasze 
jest ciągłą ofiarą — bez ofiar niema nie. Ja nie 
cheę, aby stempel fabryki Fiedlera pokrywał złe to- 
wary! To obchodzić powinno nietylko mnie i mo- 
je firmę, ale kraj cały, między jego obywatelami 
oszustów niema! Zrozumiałeś pan? z 

— Zrozumiałem odpowiedziałem z entuzjazmem 
prawie. Ależ panie— dodałem — biedny dekatyzator 
za to zapłaci? i 3 

-—.Zaplaci, ani słowa—rzókł Fiedler—bo winien, 
i ciężko winien, ale nietyle zapłaci, co pan my- 
ślisz. Będę pamiętał o jego żonie i dzieciach. Oni 
oddawna sprzedają nieudáłe sukno mojej fabryki 
żydom, odciąwszy wprzód krajkę z napisem: Fiedler 
w Opatówku; jego w tem wina, że krajki z podpi- 
sem nie obóiął i chciał sukno sprzedać za dobre; 
a toż to wyraźne oszustwo, za które powinienem 
go wypędzić, gdyby nie dobra konduita, zdatność i 
ciężkie familijne obowiązki.ć 


czy raczej składu. 


TELEGRAMY. 
Paryż, 380 października. Polityka rządu 
francuzkiego wobec Chin, prowadzi się pod 


naciskiem przyszłorocznych wyborów po-|f 


wszechnych. Rząd wie, iż przyznać się do 
faktu, że zatarg z Chinami kosztować bę- 
dzie jeszcze 100. milionów fr., znaczyłoby o- 
balić własne podstawy. Dlatego rząd wy- 
maga obecnie tylko 10 milionów i wysyła 
do Tonkinu 10,0000 ludzi z Francyi, a 
4,000 z Algieru. Stanowcza akcya jest 
zresztą teraż niemożliwą z powodu zimy, 
burz i kry na rzekach wszystko to utru- 
dniałoby operacye większych korpusów. Ak- 
cya stanowcza może nastąpić dopiero z 
wiosną, po wyborach. W ministerstwie woj- 
ny wypracowują się tymczasowo plany przy- 
szłej kampanii, która głównie zwróci się 
na Pekin. | | | 

Hanoi, 30 października,  Kilkakrotne usi- 
łowania chińczyków, podejmowane w celu 
odebrania zdobytych: przez francuzów sta- 
nowisk nie powiodły się. Każdym razem 
odparci ze stratą cofnęli się w górę Czer- 
wonej rzeki. 

Berlin, 80 października. Dotychczasowy 
„rezultat wyborów. w: 201 okręgach przedsta- 
| wia się jak następuje: 25 konserwatystów, 
44 centralistów, 29 narodowo - liberalnych, 
|14 niezależnych, 12 należących do stron- 
luictwa rządowego, 5 alzatczyków, 8 socyal- 
ńych demokratów, 6 (P) polaków, 3 welfów, 1 
ze stronnictwa ludowego. ` j 


Londyn, 30 października. -W izbie gmin 


towarzysz ministra dla kolonij oświadczył, 


że przygotowuje się wyprawa wójenna do|q 


południowej: Afryki, celem zmuszenia bo- 
erów do opuszczenia zajętych przez nich 


ye R 5v iduia si = 
Człowiek bogaty, uprzejmy, towarzyski, lubił do- | terytoryów, które znajdują się pod prote 


w swojej piwnicy  wyboriie 
l i obywatelami okolicy. 
Z jednym moim krewnym znalazłem się raz u jego 


Obiad był zupełnie podany na' sposób angielski: 
pyszne ryby, fa- 
w końcu podano mu- 
Tem wszystkiem zagrzani mo- 
po kawie czarnej, przy. której 
podał nam nasz amfitryon .przewyborne nawańskie 
Mówi go- 
dy odwi ownych panów. ha wsi, 
pokazujecie ml swoje owczarnie, stajnie, obory — 
teraz jesteście u fabrykanta, chodźcie i zobaczcie 
Czynię to rzadko, więc . nigdy 
zgniewać się muszę, a gniew 


To wyrzekłszy, sprowadził nas wielkiemi schoda- 
i à Tam nie wiedzieliśmy co podzi- 
wiać bardziej, czy potęgę olbrzymich maszyn, czy 

i czy ciszę, mimo ich 
głuchego łoskotu, panującą dokoła pośród robotni- 
.| ków, —bo jak w faprykach angielskich — rozmowy; 
Zrwiedziwszy całę fabrykę, 


baloty przeznaczone zagrani- 


je ekspedyujemy za-. 
nieco zmięszany, deker- 


cheę zobaczyć. — 'rozkazał 
tonem kapitana okrętu, niedo- 


ktoratem angielskim. Pułkownika Shamsay 
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skontowego 79.10, dr. żel. warsz. wied. 195.50; ak- 
cyekredytowe austryackie 478; nejnowsza pożyczka 
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Piątek dnia 31 październiku 1884 roku. 
Targ zbożowy. Sprzedano dziś: 


k Jo k Pszenicy: Żyła. 
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Credit foncier 1290, akcye Bnezkie 1902, bank Jajka mendel. 30-—38 ` Kun VE 60—75 
paryzki 720, bank 'dyskontowy 511, wekse na] n Y on E 3 


Londyn 25.23, akcye tabaczne 517.50. 

Warszawa, 30 października. Targ zbożowy. Pze- 
nica 242 g3, pstra i dobra—-——630, biała 650—675, 
wyborowa 700—735; żyto wybor. 232 €Z. 515—525, 
sredme————, wadliwe ———; jęczmień 2 i 4ro- 
rzędowy 202 gZ, 420—500; owies 142 44. 290—315; 
gryka 200 49, 420—480, rzepik letni ———, ztmowy 
210 gZ. —— -, rzepak rapps zimowy 210 g7, —— 
—jgroch polny 26444, 500—700, cakrowy 260. 44.700 
-—900; fasola 260 gZ, 1100—1200,k. za korzec. Kasza 
jeglaua 115—125, jęczmienna —y-; olej. rzepakowy 
500, Iniany ——-550 kop. za pud.- Dowieziono psze- 
nicy 15C0, żyta 1000, jęczmienia —, owsa 200, 
grochu polnego 50 korey. ` i 

Warszawa, 30 października. Okowita 
po 8%. Stosunek garnca do wiadra 100—3071/,. Hurt. 
skład za wiadro kop. 7995—8056, za gar. 260—262. 
Szynki za wiadro kop. 8118—8178, za garniec ko-| - 
piejek 264—266 (z dod. na wyschn. 20/,). pi 


n 


Cebula, wiąz. 


Porów 


Brukiew 
780], zakcyzą kop. 


mało. Od ostatniego poniedziałku dowieziono òb 
cego zboża: pszenicy 16,630, jęczmienia 14,500, ów-| 
sa 17,460 kwr. 
goda pyszna. 

Peszt, 30 października przed połu. Targ zbożowy.Psze- 
nica w m. spokojnie, na. jesień 7.80, na wiosnę 
8.29. Owies na jesień 6.20, na wiosnę 6.68. Kuku- 
rydza na mj. cz. 5.83; pogode pięka. | 

Wiedeń, 29 października. Pszenica na jesień 8.15, na 
wiosnę 8.60. Żyto na jesień 7.15, na wiosnę 7.45, 
Kukurydza na mj. cz. 6. 25, Owies na jesień 6.75. 
na wiosnę €.88. RE i i 
. Poznań 30 października. Spirytus w m. bez becz. 43.60. 
na paź. 43.60, na list. 43.40, na gr. 43.40, na kw. 
mj. 45.20; ospale. Wypowiedziano 5,000 1. 

Glazgów 29 października. Surowiec. Mixed num- 
bers warrants 42 sz. 7 p. . 

Liverpool, Z9października. Buwełna (sprawozdanie pv- 
czątk.).  Przypuszczalny obrót 12,000 bel; stale; 
dzienny dowóz 19,000 bel. : 

Liverpool, 29 października popołudniu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 12,000 bel, z tego na 
spekulacyg i wywóz 1000 bel, Amerykańska stale. 
Suraty spokojnie. Middling amerykańska na list. 
gr. Sen Na gr. st. 55), na st. lt. 633/,, un lt. mr. 
537, 1A mr. kw. 541/,, p. | Ke 

New-York,29- października, wieczorem. Bawełna 93 la 
w N. Orleanie 97e: Olej. skalny ralinowany 70°, 
Abel Teat 734, w Piladelfi 78j,. Surowy olej skal- 
ny 65/,.. Certyfikaty pipe line — d. 117/, c. Mąka 3 

„35 ©. Czerwona pszenica ozima w ra, — 
na list, nominalnie, na gr. 861x; 
(nowa)  55'. Cukier. (fair -refining 
4.97'/,. Kawa (fair Rio) 9.50. Łój (Wiloo) 7.76. | 
Słonina 9. Fracht zbożowy 4! 


; 6 (z d J Przybyło: 
Berlin 30 października. Targ zbożowy. . Puzenica komun. z Ce- z Za- 
w zaniedbaniu w m. 140 — 173, na paź. 1501), | 4, Żywność i potrzeby domowe kraj. sarstwa grani. 
na paź. list. 1501/,, na list. gr. 150');, na pudów kgr. 
gr. gt. —, na kw. mj. lo07, na mj. cz. 162!/,,| pszenica x ; 30 — = 
Żyto bez zmiany, w:m. 137 — 145, na aź. Żyto, ia a. . E ae aa ZE 
146, na paź lst- / 1881, | na ist. | Groch -. SE SET m — 
gr. 186%, na gr. st. —, na st. lt. —, na Jęczmień . sz r. — 610 — 
kw. mj. 138'/,, na mj. cz. Jęczmień w m. 123—188. Owies . . ZK + + . 1207 120 — 
Owies ma popyt, w m. 128 — 160, na paź. Gryka , . R « « «  I8L PASSE 
128, na paź. sf, 126 h, na list. gr. 128!/,, na Kukurydza |. Ą > -= EG REMIE 
Ur. sb. m na st. lt.—, na w.mj. 129, na mj. cz. —. Mąka s, , . i x 
Groch warzelny 168—215, pastewny 150—163. Olej Moka ZNA s M De i s19 PUO 
lniany w m. 48, rzepakowy na paź, 60.5. Oko- Kartofie. v.. + « BBI m taż 
wita w m. bez becz. 45.5. Cukier a K oaa W IB o aao aa 
Szczecin, 4Opaździernika popoł. Targ zbożowy. Pszenica Melas .-. « „ 2 +14. 187 ZNA 
bez zmiany, w m. 136,00— 152.00, na paź. list. 150.00, Spirytus ©... 648 ma 
na kw. mj. 161.00. Żyto usp.dobre, w m. 133.00--136.00, Piwo. 16 10. 0... . 244 Zi 
na paź. list. 135.50, na kw. mj. 135.50. Olej Towary kolonialne. . . . . 715 — 5980 
rzepakowy cicho, na paź. list, 60.00, na kw. | Mięso Świeże i wędzone. . . 667  —— — 
mj. 51.20. Spirytus ospale, w m. 4410, na paź, „Ryby i śledzie . . . . - BiB 1245 10250 
44.10, ua paź. list. 44.10, na kw. mj. 46.50. Olej Ogrodowizny Ea .. . 28977*%) — = 
skalny w m. 8.40, | R Woły . + . . sztuk 34 — -- — 
Londyn 29 października. Cukier Hawana Nr. 12 no- Trzoda chlewna 152 — R AZ, 
minaluie 14, cukier burakowy 113/ ospale. Oleje i oliwy . . pudów 959 606 10140 
Londyn 29 paździórnika. Pszen.ca spokojnie, pod Wyroby tabaczne . - . 638 14 = 
wielkim naciskiem, ofiarowana po najniższych ce- Świece 1 mydło 429 a «że; 
nach poniedziałkowych; przybyłe ładunki ospale; Nafta Rioo A 620 5490 12410 
mąka, jęczmień i owies nowy ciężko, owies stary |S5] — 3000  — 
mocno; kukurydza. amerykańska droższa, jest jej | Drożdze Í — 


Nadpłynęły 3 ładunki pszenicy; po- 


liezbie chłopców 
liczbie mężczyzn 


liczbie chłopców 
liezbie mężczyżn 


Hotel 
tz Hohenstadt. 


Taubenblat 
d. 85 tha Co wy, 


Kukurydza | Hotel polski. 


Kartofle, ćwierć 30—50 ,, 
garniec5— 6 „* 
Jarmuż sztuka 6—15 ,, 
3—8 , 
Buraki mł. wiąz, 2—21/,,, 
Kapusta włoska gł. 2!/,-6 
Kapusta zwyczajna 2//,-5 
Marchew wiąz. 4—-23/, , 
„Pietruszka, „ 21,—3,, 
Selery, sztuka 21), —3 
wiązka 2-—21/, 
15 Pomidorów 15—27 ,, 
Kalarepa sztuka 21/,-5 ,, 
. 4—6 


Kaczki 


r 


» 
RL p j 
liwki 


kJ 


. 


Cukru pud. 2,057 
warów kolonia 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dni 
W parafii ewang. 1, a mian 


Winogrona 
[Orzechy włos. £ 13—15 , 


RUCH TYGODNIOWY 
na tutejszej Stacyi towarowej 
od. d. 19 do 25 października 


Kurczęta sztuka 25—35,, 


. 45—50 ņ„ 


Jabtka funt ` 13—15 
Gruszki funt 15—18 


czarne „ 


Ryby śnięte 18—20 k. 
16 Sledzi 30 kop. 


Groch pol. garn, 22—28 
gè szabi. kw. 12 4 
RSZA grycz. 9 
Kaszka krak. ,, 12 E 
» lepsza „ 13 y 


» 


256—271], 


włącznie. 


Spirytusu pud. 


u 80 października : 

A owicie: August Glaes- 

mann z Z Julianną Kowalską, 
Zmarli w dniu 30 października. 
Katolicy: dzieci do lat 1ó-tu zmart 

liczbie chłopców 4, dziewcząt; doros 

liczbia mężczyzn —, kobiet—, 
Ewangelicy dzieci du lat 


o 4, w tej 
'osłych—, w tej 
a mianowicie: — 

156-tu zmarło 1, 


w tej 


, dziewcząt 1; dorosłych, w tej 


—, kobiet 


Hotei Victoria. A. Peters k 
czyński Igno. z Dąbrowy, 


| wy, Apfelbaum z Białenostoku, 
"SAnowa, Jamme inżynier z Szez 


PRZYJEZDNYCH. 


z JHerrmeier kp. 
Bernstein kp. z. Bytomia, 8. Rabinow 
maszowa, N. Korngold kp. 


Magolski 
kp. z Warszawy, Korno 
Sombol. kp. z Węgier, Czam 
Gruszczyński 


kp. 
„Museovades) Bonn kp. z Piotrkowa, Śzęblowakii 


kp. z 


, a mianowicie: — 
Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło 1, 
1, dziewcząt —; dorosłych 
—, kobiet 1 
man Bajła Gitla, lat 39. 


LISTA 
Manteuffia. 


w tej 
1, w tej 


, A mianowicie: Kopel- 


p. z Iserlohn, Strom- 
"sp. z Kutna, 
wski kp. z Ra- 
pa kp. z Czech 

z. Tomaszowa 


Warsza. 


Nering z żoną g Zes 
epanowa, 


Dyrekcya: towarzystwa: kredytowego 
„miastu Łodzi 

podaje dò powszechnej wiadomości, 
że- w dniu 8 (20) stycznia 1885 r. 
o godzinie 1l-ej zrana; w miejsco- 
wym wydziale hypotecznym, przed 
notarynszem Janem "Kamockim, 
odbędzie się sprzedaż nieruchoano-| | 
ści tutejszej,. położonej przy ulicyjNr. 425, obok towarzyst wa kredy 
Dzielnej pod I Nr. 14388-k, obciążo- towego, na dole. 816-—3——1. 
nej pożyczką towarzystwa kredyto-| 3 
wego w sumie rs. 8,500. 

Ticytacy a rozpocznie się od su- 
my rs. 12,750. 
; „Przystępujący do licytacyi obo- 
owiązani -Szy "zlożyć wadium w sumie 
rs. 1,700.- 759—-8—1. 


ROZMAITE 


LUSTRA 
i szyby zwierciadlane 


za połowę. ceny 
SĄ Zaraz «lo nabycia, 
"Ulica Średnia, dom Schlimm; PA] 


-  Poludniowo-zachodđnia „ 
" BIURO OGŁOSZEŃ 
<w izLijowie 

przyjmuje ogłoszenia do wszyst- 
kich w Rosyi i zagranicą wycho- 
dzących dzienników po cenach 
redakcyjnych. : : 

FOro-samajrtoe ATGHTCTBO OÓG- 
anxepii Bs Kiosk; 


TRAN LEKARSKI" 


w wyborowym gatunku 
nadszedł do ` 


APTEKI 
A. STOPCZYKA | 


| 


Broga- żelazna fabryczno-tódzka 
podaje do wiadomości, że począw- 
„szy od ak 20. października (1 
listopada) r. na transporty wy- 
syłane w ma bezpośre- 
dniej z drogami rosyjskiemi, oprócz 
wystawianych jak dotąd dwóch li-| 
stów frachtowych, należy składać i| 

- trzeci, w zupełności zgodny z dwo- 
ma wspomnianemi. 10 PH 


jE| 


mem i ma 


HOTEL VICTORIA 


wyszyńk pierwszego: transportu 


IDE BELTOWEGO ZIMOWEGO, 


PIWA 
NORYMBERSKIEGO 


Kapsle cynowe 


do flaszek z trańem, winem, - 

sztardą i t. pe poleca, 

„EK. Maeder 

udica Konstantynowska Nr. 3117. 
781—3—1. . 


mu- 


W LESIE MAJORATOWYM 
obrębu KOPYSŚG 


obok szosy od miasta Kasku do 
.. Bieradza, 
JEST DO SPRZEDAIA 
z wolnej ręki 


(Waldścik 
PORĘBÓW 


sze 


od dnia dzisiejszego rozpoczyna l 
| 


[A 


| 
i 


SAn 


( 


= == 


PĄCZKI 


codziennie swi eze 


} 


ŚLIWKOWE, znane ze swej dobroci, 
poleca 


CUKIERNIA JANA KLOTZA | 
dawniej SZTYBLEWSKIEGO E 


-w pałacu SS-rów Scheiblera. f 
814—6—-1. l l p 


LAG, M SES RZN 


m SIE LR ŻENI DAC ŻA 
RS Re z wocjaw == ow oc mej 


BULION, PASZTECIKI gorące i CIASTKA 


Ror 


m, 


WIELKI WYBÓR 
Lorneiek tea- 
— tralmych 


jakoteż Okularów i }Pince-nez, 


poleca ZAKŁAD OPTYCZNY Ą, DIERING 


w Lodzi: . = ulica Piotrkowska, obok khotetu Victoria. _ 6781—-6— 
OBbAB NEHIE_ Tamże otrzymać można. tran z że- Wiadomość o cenie n-właścicie-| ` i 
Cyqeóasit IIPETABT Tlerporoneraro a tran z jc żelaza i tran > Ko e TERESA AI folwar- 
Onpymmaro Cyąa, Jenanckik, ma ocno-|7_ JO em, oraz codziennie świeży! n Kopyść. 33—3—1. | 
„Basia 1030 Gr, ycr. Tpaą. CyMONP., KUNYŚ i KEFIR (kumys kau- - lez SALĄ 3 r n F : z 
j m RETEN GU F EAA = o A= a= a= 
O0GBIAGTE, QTO 23 Okradpa (41Hoaópx) ce kazki). 790—5—1. DENTYSTA A. Iwanoi, 


ro 1854r. Bb 1 gačoBb YTpA, G6yx1eT% Upo- 
oJĘABATECAH ABHIKUHAMOC HAMYLNĘECTBO $upxtsr 

„OpaTŁa BapyxB* BB HXP XABRŚ BR T. 
Xoxa NOG M2TIC, HaxoqANZECA BF TOÑ- b. p. sekretarza sądu okręgowego 
JRE IABRÉ, GOGTOALN(G2 H3B5. NIEPETKHAFO piotrkowskiego, obecnie p. adwok.|” 
TOBapa, obrem > ALA TOproBR BE 1801| prz zysięgł, otworzył kamce-| 
py% ` laryę w m. Lodzā, w na- 
rożnym domu S. Wiślickiego. Wej- 


> ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni 
- Wiistehubego: 504--39--0 


Adolf Cohn, 


Niniejszem mam zaszczyt PENET szanowną publicz- 
ność, iż istniejąca od lat przeszło trzech w mieście tutejszem 


KSIĘGARNIA I SKLAD NUT | 
pod firmą S. AIENKOWSKI i Sp. 


przeszła w dniu dzisiejszym, z powodu- wystąpienia pana S. 

Zienkowskiego ze spółki, na moję wyłączną własność i że od- 

tąd pomienioną księgarnię, bez żadnych zmian, pod własną 
moją firmą 


R. SCHATKE 


prowadzić będę.—Dziękując najuprzejmiej za. zycźliwość, ja- 
ką szanowna publiczność dotychczas księgarnię naszę zasżczy- 
cać raczyła, — npraszam życzliwość tę i nadal dla niej ła- ` 
skawie zachować, a staraniem mojem. będzie, ażeby przez su- 


WIĘKSZA PARTYA _. 


obzódRUKówi 


1. BE Ak 
ście od u Zielonej. 798 5—1. rozmaitej wielkości, jest bardzo ta-| 


"AKUSZERKA nio do nabycia 
u ©, WW. Hartqmanna. 
Vy A L L E R Ulica Średnia, koło towarzystwa 


s przeniosła swoje mieszkanie na uli- kredytowego. 817—83—1. 
M |cę Piotrkowską, Nr. 273, w domul -———- 


Ń |Landaua, na 2m piętrze, naprze- TEATR THALIA 


ewka cukierni Raymonda i poleca 
pod dyrekcyą 


z się kobietom chorym i spodziewa- 
NOE A się słabości. - _ 677—7—5 M. AWERBACHĄ. 
W sobotę gd 1] ltępoda: 


Dr bat Dr Gariel: 


T'x0486 15 (27) Okraópa 1884. 
j Cyqeóssii MpucraBE 


JleBakckik. 


Do r tanio 
KOMPLETNE URZĄDZENIE 


_ FABRYKI — 
RUSZ i GREPELLISSÓW 


4 mało używane, z pierwszorzę- 
dnych fabryk pochodzące. 


F (po raz drugi mienne i akuratne wykonywanie powierzanych mi` żle- 
Eoo -[TYROLCZYK SALONOWIEC|Ę ©" vzeledy szanownej publiczności zaskarbić 
3 Wiersz & Comp. mieszka obecnie | (Der Salońtyroler). | Łódź d. 20 października 1864. Z uszanowaniem - 
F ulica Podwal Nr. 1 w War pf W domu Kaminskiego Komedya w 4-ch aktach G. Mosera.|/]k 765—3—2. | R. Schatke. i 
sz zawie. i NA NOWYM RYNKU. uwieńczona nagrodą konkursową, 
ea tel Leczy choroby kobiet i dzieci, krtani siss o 


IE == Se ŻA 
wd: a sed 


Początek o godz. 8. 


154. BAL m 


RUCH zzz a 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 30 października: R e ay EG ódzTny Tw TRE 
sz eS Dys- | Z końcem giełdy ` ; i odchodzą: | 5,35 | 7125 | 1) 5] 530 
W ek wi e. ZA koto 1 7 Dopelnione tranzakcze przychodzą | - 
: | żadamo | > ZYWO i f do Koluszek. 635 | 825] 2l5| 640 
berlin 5 SE dł. ter.| 2 z 100 mir. 4 KET = I 22ih zuj j B| „ eds 8/1 | 31389 | 7159 
„75(16111/,,) | kr. ter. | 2 d. 100, mr. i : sa 8202 Warszawy .. 10/10 515 ) 
LN 2 l n 2 2 i 7 y : 5155 
Inne niem. miasta hank. dł. ter. | 2 de ‘100 mir.’ —— zk; 48 20 17'fą pod dysko * Piotrkowa SE A glas | 3 A cj 
i | kr. ter. | 2 d. | 100: mr. ` » —.— — — ranie Ą 225 | 9 
Londyn” . :% . Vo. |ałter.| 8m.| 71E. ER SEZ > > J Ó ZEF A TEXL À. wa 2 AEK 
a | kr.ter:| 8m.| 1 £. 8 | 977 p ? Krakowa... 5l22 
„Paryż . dł. ter. | 10'd. |- 100 Fr. 8 —— — Wy > „ Lwowa . i 5/30 
RE WER: X m ter. | 10 d 100: 8 7 39.— — |» 82 CY ZOE „ Wiednia. S[16. 
Wiedeń « (——) l. ter. | 8 d. 100 flor. | . mmm — = g Wrocławia . 1+8143 
wo 1 l . (1843j,) | kr. tor.| 3 d. | 100 for. | „ | 80.50 | e W sobotę dnia I listopada o zo qolag JEZ UPIE 
| Petersburg OKO dł, t ter, 2 d. 100 TS. mm — - si gg i ; - Aleksan dowa | 1120 -elan 153 
7 T p BR ys erlina -. 6/50 0 
ż 5 d Z końc. ielā: n AŚ. Dopełnio-|2 końce. | giełdy mo Oae 610 
Papiery państw. | SE ORANGE Z końc.giełdy at RA £ E | ne tranz. | z-as Trza | | | IP Brześcia litews. | 9150 
(za 100 rs.). B A = | żąd. ] płacon BAW By e ABEL E „ Moskwy „| 10138 
; zma) E SNESEN Ake eD.Ż. War.-W.100r.| 4 m —| | —— M Arsa j 
Obligi Skar: Kr. Pols. dużej ` 4 ——| —— . J > Petersburga dag | c 
Listy 1 Likw. Kr. Pols, daże| 4 ——| 88.—| —— 3 „  WByd.500r.| 4 —— | ——| => komedy a w: 8-ch. a, -ory ginal i 3 Mławy 9/47 348 
-p male] 4 — 2 87.60, ——| non n 100r.| 5 ——|| ——| —.—nie napisana przez J. 1. Kraszew-| „ Lublina. 9127 
Ros. Poż. Ws. I em.1000r.| 5 — —| SR ——| no» Teres. 1005: 3 a la e skiego. „ Kowla 3|14 |. 
|| 94:50] — — R | alx A 
nonon oan Arg ilaer LO) no n. Fabr-kódzkiej| - ZI IT| ——Pan't. KOŚCIELECKI wystąpi w roli| » Kijowa 8|28 
M, 1000r.| 5 94.40 (94.50) —.—| ©» „, Nadwiślańsk. | ein | >= | |. «księcia Karola. i SRR : 
umo ca yć „1006 6 ——i | 9450] —— |. s, Patka Handlowego fo: dodet godziny i minuty 
n n n W, 1000r.| :5 —— 34.50] —— a an Dys 2 250r. arm i Boża 80 SZ przychodzą: | 1010] 465 | 825] n20 
100r] 5- m -| 94.50 ——| » A ar SR s. 250r. . a — — 318 odchodzą - 2 | 
fos. Pož. Pr. zr. 1864 lem:| 8 = | >| 0 A H w Łodzi 250r. ——| | —— Ai A | al ~ ] 
1866llem.| 5 | ——| ——| a War.Tow.Ub.odognia d 1 i ARETY à i10 | 85 1,25 | 10,20 
Hoc Bat ph Roa. TAST E S 2 (z wpł. ra 125 2501. —.—] `- 1260! 2222 W nie 288. dnia 2 listopada „ Skierniewic . „| 7501 1126 8158 
Maty Ban, Pań. Ròs ee gA m| Zz] 22] a Wsr-Tow./Cukraś00 Zj =] 1100 n Warszawy. +| 615 | 1110 6l50 
az AeA nT „ Uukr.Dobrzel. 500r.| g Z * Ubi: = n Piotrkowa (s | ale | alsa 
Listy Zastawne (zn 1001.) Pęd RRS 20r: Ę TE 2 Granic: id | 5 | 
) zr.186YS.11iILA.| 5. » o" ZOT8K | 250r.j| 2 —— 270; —.— A ŞS y. Pa (40 750 | .1/15 
PZ LŁB.| 5 » » Hermenów250r.j| Ż |  —,—| 26250 „ Sosnowca . . „| 1045 | 755] 1 
noron non Łyszkowie.260 r. EEE DEMA A | ‘n Krakowa . . .| 8l 
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